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Generale, wyzwalaliście 
Poznań...

Wy^iad z geituplL.G. I. Chieiagurovem 
specjalnie dla ,,G!osu“

Dziś mija 45 rocznica powsła- 
nja Armii Radzieckiej i równo­
cześnie 18 rocznica wyzwolenia 
Poznania spod okupacji hiłlerow- 
skiej. Z lej okazji zwróciliśmy się 
do dowódcy grupy wojsk pół­
nocnych Sił Zbrojnych ZSRR — 
qen. płk. Georgija Iwanowicza 
Ćhielagurowa z prośbą o wy- 
wiad. Gen. Chietagurow, Bohater 
Związku Radzieckiego uczestni­
czył w wyzwoleniu Poznania.

— Towarzysz Generał IX 
lat temu dowodził jednost­
kami, które wyzwoliły nasze 
miasto. Jak przebiegała ope­
racja poznańska?
— Bitwa o Poznań rozpoczę­

ła się 23 stycznia 1945 r. o 
godz. 13 — walkami o ze­
wnętrzną linię umocnień nie­
mieckich otaczających miasto.
Prowadziliśmy ciężkie walki celem otoczenia i zniszczenia 
nieprzyjaciela między rzeką Wartą a zewnętrznym pasem 
obrony Poznania. Wojska niemieckie stawiały przez 8 dni 
zacięty opór. Nie udało nam się przełamać umocnień ze­
wnętrznych od wschodu, od strony Swarzędza, jak również 
od południa i północy. Toteż po dokonaniu głębokiego obej­
ścia od północy i południa, po sforsowaniu Warty przez for­
macje wojsk radzieckich gen. płk. W. I. Czujkowa — Poznań 
został okrążony.

Rok XIX 
Wyd. AB

Cena 50 gt 
Nr 46 (5925)

Poznań 
23 lutego 1963

W czwartek w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie odbyła się uroczysta akademia z okazji 45 rocz-

dworny, wicepremierzy: Zenon 
Nowak i Eugeniusz Szyr.

W prezydium akademii za­
jął również miejsce ambasador

Praca młodzieży służy 
narodowi i sprawie socjalizmo

Wystąpienie Wł. Gomułki na naradzie

W piątek — w drugim dniu krajowej narady aktywu ro­
botniczego ZMS — rozpoczęły się prace w komisjach. Przed 
południem obradowały 4 komisje poświęcone problemom: 
nowej techniki, rozwojowi inicjatyw produkcyjnych mło­
dzieży, patronatowi ZMS nad nowymi obiektami 5-ciolatki

Uroczysta akademia w Warszawie
z okazji 45 rocznicy Armii Radzieckiej

nicy Armii Radzieckiej.
Witani serdecznymi oklaska 

mi zajmują miejsca za stołem 
prezydialnym członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
Stefan Jędrychowski, Ignacy 
Loga-Sowiński, Edward Ochab, 
Marian Spychalski, prezes NK 
ZSL — Czesław Wycech, prze­
wodniczący CK SD — Stani­
sław Kulczyński, sekretarz KC

Część oficjalną akademii za­
kończono odegraniem Między­
narodówki.

W części artystycznej wystą­
pił z bogatym programem Cen 
tralny Zespół Artystyczny Woj 
ska Polskiego. (PAP)

PZPR Ryszard Strzelecki,
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa — Bolesław Pode-

Atak na samo miasto rozpoczął się 31 stycznia 1945 r. 
o godz. 13. System niemieckich umocnień obronnych na bez­
pośrednich podejściach do miasta, oprócz fortyfikacji typu 
polowego obejmował forty (o ścianach kilkumetrowej gru­
bości) z czasów Kaizera, unowocześnione i dobrze uzbrojone. 
Wystarczy powiedzieć, że artyleria kalibru 203 mm i 305 mm 
ścianom tych fortów nie wyrządzała większego uszczerbku. 
Załoga każdego z fortów składała się z 350—400 żołnierzy, 
którzy oprócz uzbrojenia fortyfikacyjnego dysponowali bro-

Rozmowa premierów 
ZSRR i Finlandii

Dokończenie na sir. 2

Ha Wenus jednak za gorąco
Wyniki pomiarów przeprowadzonych przez amerykań­

skiego Marinera-2 zdają się świadczyć, iż siostrzana planeta 
Ziemi, Wenus, jest zbyt gorąca, afcy mogło na niej istnieć 
życie, przynajmniej podobne do naszego.

Bawiący z oficjalną wizytą 
w ZSRR premier Finlandii — 
Karjalainen odbył rozmowę z 
premierem N. S. Chruszczo- 
wem.

W rozmowie uczestniczył 
również radziecki minister 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myko. (PAP)

Dzisiaj mija 45 rocznica Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wojen­
nej ZSRR. Na zdjęciu: Ciężka ar­
tyleria (działa samobieżne) w 

marszu...
Fot. — CAF

oraz udziałowi ZMS w przygo 
towaniu kadr dla gospodarki 
narodowej.

Sesja plenarna została wznó 
wioną o godz. 14. Narada za­
kończyła się w godzinach po­
południowych.

Jak informowaliśmy wczo­
raj, w pierwszym dniu para­
dy I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke wygłosił refe­
rat nad którym następnie to­
czyła się dyskusja. Jako osta­
tni zabrał w niej głos I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka. Poniżej zamieszcza­
my fragmenty jego wystąpie­
nia.

Znaczną część przemówie­
nia poświęcił Wł. Gomułka 
roli młodzieży i jej organiza­
cji w realizacji zadań zwią­
zanych z postępem technicz­
nym, punkt ciężkości tego 
problemu znajduje się w za­
kładzie pracy. Tam też jest

Dokończenie na sir. 2

Nafta i partyzanci

Temat rozmów

Uczeni amerykańscy przez 9 
tygodni analizowali dane, któ 
re otrzymali z Marin era w 
dniu 14 grudnia, kiedy ten 
200-kilogramowy wehikuł prze 
leciał ok. 34 tys. km od Wenus 
aby zmierzyć temperaturę jej

Zakończenie rejsu 
„Ansoastegui"

Dziewięciu partyzantów ze 
statku wenezuelskiego .,Ansc_ 
astegui’^ którzy poprosili o 
azyl w Brazylii, nie mogli w 
czwartek odpłynąć na pokła­
dzie okrętu wojennego „Soli- 
moes”, unieruchomionego z po 
wodu awarii w porcie Santa - 
na”.

Przybędą oni w sobotę do 
Pio de Janeiro wojskowym sa­
molotem brazylijskim, a na- 
siQpnie przewiezieni zostaną 
do miasteczka Nova Friburgo. 
Położonego w odległości 80 km 
°d Rio.

„Ansoastegui” przekazany 
został w czwartek władzom 
Wenezuelskim. (PAP)

powierzchni i jej atmosfery. 
Instrumentami pomiarowymi 
były specjalne radiometry.

W czwartek ogłoszono wstę­
pne wvniki analizy danych. 
Okazało się, że temperatura 
na powierzchni lub tuż przy 
powierzchni Wenus wynosi aż 
150—200 stopni Celsjusza. Wy 
klucza to możliwość istnienia 
życia takiego jak na Ziemi.

Dokładne wyniki ogłosi A- 
merykańska Agencja Aeronau 
tyki i Przestrzeni Kosmicznej 
w przyszłym tygodniu.

NNT—PAP

Wspólne programy TV 
Polski i NRD

„Most” — to tytuł nowego 
cyklu programów publicystycz 
no-informacyjnych, przygoto­
wywanych wspólnie przez tele 
wizje Polski i NRD.

Inauguracyjna audycja nada 
na zostanie przez Warszaw­
ską TV 27 bm. i poświęcona 
będzie m. in. tradycjom przy­
jaźni obu narodów ukazanym 
na tle życia i walki Juliana 
Marchlewskiego. (PAP)

Zima paraliżuje 
życie w Europie

Tegoroczna zima nie tylko nam 
daje się we znaki. Cała niemal 
Europa skutkiem zimy ponosi o- 
gromne straty. Oto relacje agen­
cyjne.

Tysiące ludzi spóźniło się w 
czwartek do pracy w Londynie 
ze względu na opóźnienie pocią­
gów wynikłe wskutek zasp na 
torach kolejowych. W ciągu nocy 
śnieg padał na całym niemal ob­
szarze kraju.

Silne opady śniegu wystąpiły w 
wielu okręgach Francji. Oblodzo­
ne jezdnie stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo dla ruchu kołowe­
go. Autostradę łączącą Paryż z 
Fontainebleau kierowcy określają 
jako „lodowisko”.

Zaspy śnieżne i gołoledź spara­
liżowały w Szwecji ruch na szo­
sach i torach kolejowych. Wiele 
pociągów odwołano.

Po krótkotrwałym ociepleniu w 
NRF nastąpił ponownie mróz. W 
całym kraju występują obfite o- 
pady śnieżne, utrudniając komuni­
kację. W składach opałowych w 
wielu miejscowościach brak wę­
gla. Szpitale są przepełnione, 
zwłaszcza w Zagłębiu Ruhry, 
gdzie pilnuje grypa. Wszystkie o- 
środki gospodarcze informują o 
poważnych stratach ponoszonych 
w związku z trudnościami spowo­
dowanymi przez zimę: absencją 
chorobową, podrożeniem kosztów 
transportu, zwiększonym zużyciem 
paliw energetycznych. (PAP)

ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow.

Orkiestra gra hymn Polski,

Kennedy - Betancourt

HA W SI
Ba. gdybyż to dziewczyny wiejskie 

ehciały słuchać mowy lub piosenek o... 
wrakach. Na ogół jest akurat odwrot­

ne* tylko zresztą dziewczyny, 
ołopcy także nie lubią buraków cu- 
r°Wyęh, chociaż wszyscy lubią słodką 

i herbatę czy cukierki.
tak bardzo można im się dziwić? 

dn^Ur^*’ z*^«cza cukrowe, należą 
r°ślin wymagających. Nie znoszą 

ęc“Waszczenia i zeskorupienia gleby. 
Taknn°^C’ s4 bardzo pracochłonne. 

. zwana przerywka, bez której nie 
ko ?a s°b’c wyobrazić plantacji, wy- 
trznkWana 11 re<l,,y na kolanach; 
ślink* .b°.W’crn w>'rwać najsłabsze ro­
lę.-. • uszl<odzi6 najmocniejszych, 
idol rżynierowie-konstruktorzy nie 
rv a 1 jeszcze wymyślić jakiegoś „prze 
tia acza’’ m>mo że konstruują setki 
t^^eroyślmejszych maszyn i apara-

jest, że buraki są rośliną 
fOsn°i'Onna' a^e *ch uprawa wiedzie 
ków° lrs‘wo do coraz lepszych wyni- 

produkcyjnych i finansowych, a

a następnie 
czieckięgo.

hymn Związku Ra 
Akademię zagaja

przewodniczący ZG Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, marszałek Sejmu —eCze- 
sław Wy cech.

Następnie zabrał głos mini­
ster obrony narodowej — gen. 
broni Marian Spychalski.

Z kolei witany serdecznie 
przez uczestników akademii 
wygłosił przemówienie dowód­
ca północnej grupy wojsk Ar­
mii Radzieckiej, Bohater Związ 
ku Radzieckiego, gen. płk Ge­
orgij Chietagurow.

W środę ogłoszono w Wa­
szyngtonie wspólny komunikat 
po dwudniowych rozmowach 
przeprowadzonych między pre­
zydentami Stanów Zjednoczo­
nych, Kennedym i Wenezueli, 
Betancourtem.

Obrady Konferencji 
Genewskiej

W piątek odbyło się kolej­
ne plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 13 
Państw. Jednym z pierwszych 
mówców był szef delegacji 
włoskiej, Cavalletti. Oświad­
czył on, iż podkomitet trzech 
mocarstw nuklearnych powi­
nien zebrać się jak najszyb­
ciej, aby omówić nowe propo­
zycje zgłoszone przez kraje 
neutralne. (PAP)

Komunikat zawiera szereg 
nieprzyjaznych sformułowań 
pod adresem Kuby. Stany Zje­
dnoczone przyrzekły udzielić 
Wenezueli pełnego poparcia w 
walce z partyzantami. Komu­
nikat głosi również, iż dwaj 
prezydenci omówili sprawę 
eksportu nafty wenezuelskiej 
do USA. (PAP)

W Poznaniu otwarto
Muzeum Wojska

Wczoraj — w przededniu 13 
rocznicy wyzwolenia miasta 
—• otwarto w Poznaniu Mu­
zeum Wojska — jeszcze jedną, 
budzącą powszechne zaintere­
sowanie — placówkę muzeal­
ną. Zebranych bardzo licznie 
na uroczystości otwTarcia przed 
stawicieli społeczeństwa powi­
tał dyrektor Muzeum Narodo­
wego prof. Zdzisław Kępiński, 
dziękując jednocześnie gorąco 
wszystkim którzy przyczynił' 
się do powstania tak wyczeki­
wanego przez mieszkańców 
Poznania — Muzeum.

Otwarcia Muzeum Wojska 
dokonał gen. brygady pilot 
Jan Raczkowski, po czym prze 
wodhiczący Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania 
Jerzy Kusiak, wyrażając w 
krótkich słowach uznanie 
wszystkim pracująę.ym przy 
budowie i urządzeniu Muzeum 
— udekorował inż. Bogdana 
Bartosiewicza i prof. Zdzisła­
wa Kępińskiego Honorowymi 
Odznakami Miasta Poznania.

(az)

Ra/iX
INF Wt TELE.

PAP-RADIO IMF

..u/im rAP 
nEM PAP- RADIO

Polski koncert
W wypełnionej po brzegi 

paryskiego Konserwatorium
sali 
od-

był się koncert muzyki polskiej 
w wykonaniu orkiestry Radia 
Francuskiego, pod dyrekcją Geor- 
ge’a Tzipine’a.

A jednak buraki
także podnosi kulturę gleby uprawnej. 
Wymaga ona dobrego nawożenia orga­
nicznego i mineralnego, ale równocze­
śnie daje wysokie plony. Buraki są tak­
że doskonałym przedplonem dla innych 
roślin. Znany w Wielkopolsce hodowca 
»— Władysław Nowak z Łubowa pod 
Gnieznem powiedział na jednej z na­
rad, że nie wyobraża sobie intensyw­
nej gospodarki hodowlanej bez upra­
wy buraków cukrowych. Tak, to jest 
wyjątkowa roślina, która w dobrych 
warunkach potrafi dać czterokrotnie 
więcej wartości paszowych z hektara 
(liście, wysłodki) niż jeden hektar o- 
sobno uprawianego owsa czy koniczy­
ny.

Poza tym w wielu doświadczeniach 
stwierdzono, że wprowadzenie bura­
ków do płodazmianu, powoduje zwięk­
szenie plonów roślin wysiewanych po 
nich — przeciętnie o 17 procent. Na 
przykład zboża zasiane po burakach 
dają z hektara o 3—4 kwintale ziarna 
więcej niż siane po innych przedplo- 
nach. Uprawa buraków7 cukrowych ma 
szczególne znaczenie dla tych gospo­

darstw rolnych, które nie posiadają 
łąk i pastwisk, gdyż pozwala na uzy­
skiwanie dużej ilości taniej, wysoko- 
wartościowej paszy dla inwentarza ży­
wego.

Stąd wypływa wniosek, że duże jest 
znaczenie gospodarcze buraków cukro­
wych i dlatego właśnie należy dążyć 
do możliwie jak najszerszego upow­
szechnienia ich uprawy. Mając te dobre 
strony buraków na uwadze, władze po­
stanowiły zwiększyć kontraktację, we 
wszystkich województwach. Łącznie 
rolnictwo uprawiać będzie w tym ro­
ku 445 tysięcy hektarów czyli o 15 ty­
sięcy ha więcej niż w roku ubiegłym. 
Warunki kontraktacji nie uległy zmia­
nie: cena pozostała ta sama, obowiązu­
je nadal zasada zwolnienia areału bu­
raczanego od dostaw obowiązkowych 
zboża i ziemniaków.

W interesie więc plantatorów i go­
spodarki narodowej leży, aby plany 
w zakresie kontraktacji zostały nie 
tylko wykonane, lecz nawet przekro­
czone. (kj)

Rozmowa ambasadora PRL
2# bm. ambasador PRL Edward 

Drożniak złozył wizytę sekreta­
rzowi stanu Dean Ruskowi, z któ 
rym odbył dłuższą rozmowę.

Obrady lotnicze
21 bm. rozpoczęły się w War­

szawie obrady przedstawicieli 
przedsiębiorstw lotniczych kra­
jów socjalistycznych: bułgarskie­
go „Tabso”, czechosłowackiego 
,,CSA”, NRD — „Deutsche Luft- 
hanza”, polskiego — „Lot”, ru­
muńskiego — „Tarom” i węgier­
skiego „Malev”.

Znów zamach
W nocy z poniedziałku na wto­

rek dokonany został — jak wy­
nika z opubiikowanych obecnie 
doniesień — kolejny zamach na 
granicę państwową NRD w Ber­
linie przy pomocy ładunku wy­
buchowego. Sama policja zachod- 
nioberiińska — pisze korespon­
dent PAP, red Guz — przyznaje, 
że zamach dokonany został z te­
renu Berlina zachodniego.

Bunt żandarmów
Wśród żandarmerii katangij- 

skiej w Kapanga (na granicy z 
Angolą) wybuchł bunt wskutek 
niewypłacenia żołdu. Bunt ten 
opanowany został przez szwedz­
kie oddziały sił zbrojnych ONZ, 
które aresztowały 30 żandarmów 
i zwolniły lokalnego szefa admi­
nistracji wtrąconego do więzienia 
przez buntowników.

Decyzje KERM
Na posiedzeniu w dniu 21 bm. 

Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów podjął ja. in. następujące 
Mecyzje:

— ustalił zadania inwestycyjne 
w zakresie budowy i rozbudowy 
elektrowni przemysłowych w la-
taeh 1964—1965 oraz zakresie
przemysłu ciągników rolniczych;

— podjął uchwałę zabezpieczają­
cą wykonanie zadań transportu 
kolejowego na okres do 1965 r. 
Uchwała ta jest jednym z kroków, 
zmierzających do polepszenia pra 
cy transportu kolejowego przede
wszystkim na Śląsku;

— powziął uchwałę 
zabezpieczenia dostaw 
potrzeb ludności miast 
przemysłu i rolnictwa 
Chrzanów—Trzebinia i 
olkuskim;

n sprawie 
wody dla 
i wsi oraz 
w rejonie 
w rejonie

— ustalił zasady i tryb ponosze­
nia kosztów budowy i utrzymania 
dróg zakładowych przez zaintere­
sowane zakłady;

— podjął uchwałę dotyczącą ■ o- 
szczędnego gospodarowania i limi­
towania energii elektrycznej w 
następnych 3 miesiącach przy za­
bezpieczeniu wykonania zadań pro 
dukcyjnych. (PAP)

Kwiaty dla Ciebie
Jednym z tych kwiatów, 

wręczonych kobietom w 
„Adrii.” w dniu ich święta, 
8 marca, będzie pokaz naj- 

i nowszej odzieży, produko- 
|| wanej przez kluczowy prze 

. mysł odzieżowy na najbliż 
szy sezon. W imprezie zapo 

P wiedziały dotychczas swój 
udział Państwowe Zakłady 

;l Przemyślu Odzieżowego z 
Jarocina, Poznania, War­
szawy, Wrocławia, Krako­
wa i Bytomia. Wraz z mo- 

i delami przybędą do Pozna 
nia przedstawiciele dyrek 
cji i załogi tych zakładów, 
by nawiązać tu z klient­
kami bezpośredni kontakt 

! Wkrótce dalsze szczegóły. 
II-



Harold Wilson za uznaniem 
granicy na Odrze i Nysie 
Partia labourzystowska sprzeci­

wia się temu, aby NRF bezpośre­
dnio lub pośrednio brała udział 
w kontroli nad bronią nuklearną 
i aby palec zachodnioniemiecki 
znajdował się na „guziku nuklear­
nym” — oświadczył nowy przywód 
ca Labour Party Harold Wilson na 
czwartkowej konferencji praso­
wej.

Nawiązując do problemu Berli­
na zachodniego Wilson podkreślił, 
że uregulowanie tego zagadnienia 
powinno przewidywać „pewien 
stopień” uznania NRD i uznanie 
granicy na Odrze i Nysie.

Oświadczył on również, iż La­
bour Party wypowiada się za u- 
tworzeniem w Europie środkowej 
strefy bezatomowej i że takie sa­
me strefy powinny zostać utworzo 
nc na Bliskim Wschodzie, w Ame­
ryce Łacińskiej i w Afryce.

PAP

Osiągnięcsa energetyki

JPore oszczędności węgla uzyskały warszawskie elek­
trownie i elektrociepłownie. Ostatnio część urządzeń ener- 
getyczno-ciepłowmczych w stolicy skierowano do rezerwy.
W łódzkiej elektrociepłowni 

na wyprodukowanie 1 KWh 
energii spala się obecnie nie­
spełna 350 g. paliwa, podczas 
gdy norma przewiduje 361 g. 
Jest to grubo poniżej średniej 
wszystkich elektrowni w kra­
ju. Osiągnięcie jest tym cen­
niejsze, że w ostatnich trud­
nych dniach spalano tu gorsze 
niż normalnie gatunki węgla.

Około 10 tys. ton węgla za­
oszczędziła w ostatnich mroź­

Na poznańskiej piełdzie

Buble za pół miliarda zł?
Ponad tysiąc handlowców z hurtu i detalu przybyło do 

Poznania na krajową giełdę wymienną odzieży. Była to pier­
wsza impreza w tej branży.
28 hurtowni państwowych 17 

— z wiejskiego handlu spół­
dzielczego oraz niektóre za­
kłady przemysłu odzieżowego, 
prezentowały w Poznaniu nad 
wyżki swoich zapasów na su­
mę 662,3 min. zł. W wartości 
tej 345 min. zł stanowiły to­
wary hurtu państwowego, 231 
min. zł — wiejskiego i 87 min 
zł — niesprzedana produkcja 
przemysłu. Artykuły tekstyl­
ne, stanowiły ponad 260 min. 
zł, odzież — ponad 300 min. zł,

ciele nie mogli sprzedać klien­
tom na swoim terenie. Poznań 
ska giełda miała właśnie skon

nych tygodniach załoga elek­
trowni Jaworzno. II.

Dzięki zmianie konstrukcji 
paleniska jednego z kotłów, le 
p:ej jest obecnie wykorzysty­
wane ciepło, powstające przy 
spalaniu węgla. Modernizacja 
pozostałych 6 kotłów wysoko­
prężnych przyniesie oszczęd­
ność ok. 50 tys. ton węgla 
rocznie.

Do 396 g. na 1 KWh obniżyło 
się w ciągu ostatnich mienię 
cy zużycie węgla w elektrowni 
Skawina (jeszcze niedawno 
spalano tu 420—430 g.).

W trudnej sytuacji paliwo- 
energetycznej warto zasygna­
lizować problem wykorzysta­
nia gazu wielkopiecowego — 
produktu powstającego w pro­
cesie wytwarzania surówki że­
laza. Przemysł hutniczy wy­
korzystuje już to paliwo, za-

miast węgla, na własne po­
trzeby.
Jednakże* w wielu hutach po­
siadających agregaty wielko­
piecowe' „pochodnie gazowe” 
nadal płoną, zwłaszcza w dni 
świąteczne. Np. w Hucie „Bo- 
brojr” spala się w ciągu roku 
bezproduktywnie ok. 400 min 
m sześć, gazu, w Hucie „Zawier 
cie” — ok. 100 min. m sześć.

PAP

centrować te „niechodliwe”

resztę zaś wyroby dzie-
wiarskie i pończosznicze.

Taka była wartość i asorty­
ment zapasów, których właści

Wystąpienie 
Wł. Gomułki

Dokończenie ze str. 1 
główne pole działania każ­
dej organizacji ZMS.

Młodzież i jej ZMS-ewska 
organizacja powinny czuć się 

współodpowiedzialne za rea­
lizację zakładowego planu po 
stepu technicznego jako cało­
ści.

Nawiązując do niektórych wy­
powiedzi w dyskusji, Wl. Gomuł­
ka oświadczył, iz propozycje two 
rżenia osolirtych młodzieżowych 
klubów racjonalizacji są niereal-

towary z całego kraju, aby 
handlowej’- mogli się zoriento­
wać jakie wyroby znajdą na­
bywców w ich rejonach.

W wyniku giełdy sprzedano 
towary wartości 127 min. zł. 
(Hurt państwowy — 54 min. 
zł, wiejski — 53 min. zł. prze- 
mysł — 21 min. zł). Prawie 
20 proc, zapasów znalazło wiec 
nabywców. Czy to dużo? Wszy 
scy uczestnicy są bardzo za­
dowoleni. My powiedzmy ina­
czej: towary sprzedane na gleł 
dzie nie będą już leżeć w ma­
gazynach i zamrażać 127 min 
zł, znajdując nowych nabyw­
ców. którym tych właśnie wy 
robów brakowało. Nadal jed­
nak pozostaje problem: co zro 
bić z resztą oferty giełdowej. 
To ponad pół miliarda zło­
tych! Czy są to rzeczywiście 
już same buble? Bądźmy ostro 
żni w sadach. Powstałe pyta­
nie: czy handel zakupił wszyst 
ko, co mógł i powinien kupić. 
Dopiero następne giełdy po- 
każą. ile w tych pierwszych 
transakcjach jest obaw han­
dlu przed naturalnym ryzy­
kiem kupna, (zs)

Przed Krajowymi 
Festiwalami Teatralnymi 
Ustalono już program i terminy 

tegorocznych festiwali teatralnych.
Na III Kaliskich Spotkaniach 

Teatralnych (pierwsza połowa ma­
ja) zaprezentują swe najlepsze 
przedstawienia teatry z Poznania, 
Zielonej Góry, Warszawy oraz 
ewentualnie z Lublina.

IV Wrocławski Festiwal Teatral­
ny (druga polewa maja) pomyśla­
ny jest jako przegląd prapremier 
żyjących polskich dramaturgów.

Na jubileuszowym V Festiwalu 
Teatrów Polski Północnej w To- 
runju (druga połowa czerwca) po­
kazane będą głównie sztuki auto­
rów nagrodzone na konkursie 
bydgoskim.

Na III Spotkania Teatralne w 
Rzeszowie (w czerwcu), w których 
uczestniczyć będą przede wszyst­
kim teatry z południowych regio-

„Straszny Dwór“ 
na otwarcie

Opery Warszawskiej
W Teatrze Wielkim w War­

szawie trwają przygotowania 
do przeprowadzki do nowej 
siedziby — powiedział w pią­
tek na spotkaniu z dziennika­
rzami dyr. Bohdan Wodiczko. 
Termin zajęcia kompleksu 
obiektów przy pl. Teatralnym 
przewidziano na 1 lutego 1964 
r., a otwarcia teatru należy się 
spodziewać w lipcu przyszłe­
go roku. Nowy etap działalno­
ści Teatr Wielki zainauguruje 
premierą „Strasznego Dworu” 
Moniuszki.

Ta sama opera wejdzie do 
repertuaru, z jakim nasi arty­
ści wystąpią w najbliższym 
czasie za granicą. 15 maja br. 
zespół Teatru Wielkiego wy­
biera się na tournee, którego 
trasa prowadzić będzie przez 
NRF (występy w Essen oraz 
na festiwalu w Wiesbaden), 
Francję (udział w obchodach 
50-lecia Teatru Champs Ely- 
sees) oraz prawdopodobnie Ho . 
landię i NRD. (PAP)

nów zostaną zaproszone
również zespoły ze Lwowa i Ko­
szyc.

Ponadto projektuje się urządze­
nie w Krakowie na przełomie lip- 
ca i sierpnia przeglądu najlep­
szych przedstawień wyróżnionych 
na festiwalach terenowych.

W listopi^zie odbędzie się III 
Krajowy Festiwal Sztuk Rosyj­
skich i Radzieckich w Katowi­
cach. (PAP)

no. W
można młodzieżowe 
podejmowałyby się 
konkretnych zadad. 
rzyć np. społeczne 
strukcyjne, które

klubów tworzyć
grupy, któro 
opracowania
Można

zajęłyby

two- 
kon- 

się
określonymi tematami.

Wl. Gomułka przypomniał, iż 
słyszy się czasami głosy na temat 
rzekomej walki pokoleń. Zjawi­
sko to nie znajduje wyrazu w na 
szej rzeczywistości. Istnieje nato­
miast walka klas, walka postępu 
z konserwatyzmem i nieuctwem. 
Zdarza się np.. że młody inżynier 
nie śledzi postępu technicznego, 
traci kontakt z wymaganiami 
współczesnej techniki i w rezul­
tacie staje się konserwatystą.

W dalszym ciaau mówca pod­
kreślił konieczność podnoszenia 
przez inżynierów i techników 
swej wiedzy i kwalifikacji facho­
wych oraz wysiłki państwa, aby 
stworzyć w’szvstkim, którzy te"O 
praeną najlepsze warunki do 
nauki.

Pęd do nauki w kraju jest ol- 
brzvmi. Tylko na terenach naj­
hardziej zacofanych pod wzglę­
dem uprzemysłowienia występuje 
jako spuścizna dawnych czasów 
zjawisko niechęci do nauki. Wal­
ka z tym zjawiskiem należy do 
ważnych zadań ZMS. Jeśli_ w ja­
kimś zakładzie młodzież nie przę 
jawia chęci do nauki, oznacza to. 
że miejscowa organizacja ZMS 
pracuje niedobrze.

Końcowa cięść przemówie­
nia dotyczyła współpracy 
ZMS z samorządem robotni­
czym. problemów współza­
wodnictwa, a także patrona­
tów Związku nad niektórymi 
kluczowymi obiektami inwe­
stycyjnymi i zakładami pro­
dukcyjnymi

Jeśli człowiek ma świado­
mość, że to co robi — zakoń- 
czvł Wł. Gomułka — robi dla 
siebie, dla kraju, dla sprawy 
socjalizmu, wypełnia swoje 
zadania dobrze. ZMS powi­
nien wychowywać naszą mło 
dzież tak. aby wiedziała, iz 
praca jej służy zarówno na­
szemu narodowi, jak i mię­
dzynarodowej sprawie socja­
lizmu.

Spółdzielnie produkcyjne
dzielą dochód

Podział zeszłorocznych dochodów w spółdzielniach pro­
dukcyjnych przebiega w tym roku z opóźnieniem, ale za to 
dokonywany jest o wiele sumienniej niż w latach po­
przednich.

Pcnad 250 ofiar 
trzęsienia ziemi

Agencja Reutera powołując 
się na oświadczenie rzecznika 
amerykańskiej bazy wojsko­
wej w Wheelus (Libia) donosi, 
iż wskutek katastrofalnego 
trzęsienia ziemi, jakie nawie­
dziło miasto Barka zginęło po 
nad 250 osób.

Około 500 mieszkańców’ mia 
sta odniosło rany. Ekipy ra­
townicze nadal poszukują w 
ruinach dalszych zwłok ofiar 
kataklizmu. Na miejsce przy­
były już pierwsze ekipy ratow 
nicze. M. in. dostarczono dro­
gą lotniczą przenośny szpital, 
kilka ambulansów oraz lekar­
stwa i artykuły żywnościowe.

PAP

Generale, wyzwalaliście
Poznań

Dokończenie ze str. 1
nią walki z bliska jak np. „pancerfaustami” i to w takiei 
ilości, że po wyzwoleniu Poznania starczyło jej dla 2 dywizji 
przy zdobywaniu twierdzy w Kostrzyniu n/Odrą i Berlina, 
niszczyliśmy Niemców ich własną bronią.

Wojska niemieckie w Poznaniu miały bezwzględny rożka? 
za wszelką cenę utrzymać ten ważny węzeł strategiczny 
do czasu nadejścia odsieczy z zachodu. Niemcy na ślepo wy­
konywali szaleńczy rozkaz, chociaż zrozumiale było, ze gar' 
nizon składający się z 60 tys. żołnierzy skazany jest na za­
gładę.

— Wspomniał Towarzysz Generał o artylerii. Jaką ode, 
grała ona rolę w walkach o Poznań?
— Na to pytanie najlepiej odpowiedziałby dowódca arty­

lerii generał Zieleńców.' Sam mogę tylko dodać, że w sztur­
mowaniu takich fortów jak Tietzen, Bonin 5a, Walder- 
see 4a*) i innę, przy niszczeniu bunkrów artyleria miała 
decydujące znaczenie. Doniosłą rolę odegrała artyleria takze 
w natarciu na Cytadelę, w walkach o wał obronny twierdzy 
reduty i fosy forteczne, dotyczy to również lotnictwa, które 
wykorzystane było tylko w czasie szturmu na Cytadelę, za- 
rówmo w dzień jak i w nocy. Przy zdobywaniu domów, w 
których umocnili się Niemcy oraz w walkach ulicznych sto­
sowane były raczej „pancerfausty” i granaty.

Podczas walk o Poznań dowodziłem najpierw dywizją 
gwardyjską a następnie korpusem, który bezpośrednio wy­
zwalał miasto. Mój punkt dowodzenia znajdował się na ta­
rasie teatru Opery. Później przeniosłem go bliżej Cytadeli.

— Jak Towarzysz Generał ocenia pomoc poznaniaków 
w walkach o miasto i twierdzę?
— Poznaniacy, zwłaszcza kiedy rozpoczęły się walki ulicz­

ne, udzielali nam dużej pomocy w rozpoznawaniu celów 
i obiektów do zdobycia. Znając dobrze swoje miasto patrio­
ci wskazywali, jak niepostrzeżenie dla nieprzyjaciela po- 
dejść do obiektów ataku, często towarzyszyli czołowym 
pododdziałom i wskazywali przejścia podziemne, korytarze, 
którymi Niemcy dokonywali wypadów na tyły naszych od­
działów, atakując je znienacka. Szczególnie silny wypad 
z Cytadeli przeprowadzili Niemcy w rejon Starego Miasta. 
Pieczołowicie chroniony przez nas Stary Rynek został wte­
dy w ponad dwudziestogodzinnych walkach doszczętnie 
zniszczony. /

W bezpośrednim ataku na Cytadelę, jak również w czasie 
ostatecznego szturmu w dniach 17—23 lutego poznaniacy 
pomagali naszym wojskom bardzo aktywnie w pokonywa­
niu fosy fortecznej oraz w zdobyciu wału obronnego. Gdyby 
nie braterska pomoc Polaków, walki na terenie miasta 
i Cytadeli trwałyby znacznie dłużej, a liczba ofiar, szcze­
gólnie ludności cywilnej i rozmiary zniszczeń — byłyby jesz­
cze większe. Podczas tych zawziętych walk poległo nie tylko 
kilka tysięcy żołnierzy radzieckich, lecz również wielu nie­
znanych bohaterów. Cześć i chwała mężnym synom narodu 
polskiego, którzy nie szczędzili życia dla swojej ojczyzny.

— Gdzie walczył Towarzysz Generał po wyzwoleniu 
Poznania i zdobyciu Cytadeli?
— Potem walczyliśmy o zdobycie „twierdzy Kostrzyn", 

a następnie ruszyliśmy w kierunku Berlina. Stoczyliśmy 
zawzięte boje na wzgórzach pod Muenchenbergiem, Koepe- 
nick. braliśmy udział w szturmie na Berlin, aż do zdobycia 
Reichstagu. W czasie operacji berlińskiej znowu spotkałem 
się z Polakami, żołnierzami I Armii Wojska Polskiego. Oni 
nacierali na Reichstag od północy, a my od południowego 
wschodu. Spotkanie odbyło się -w pobliżu ReichskanzleL

Lata wojny scementowały przyjaźń między narodami 
Związku Radzieckiego i Polskim. Pozwolę sobie za po­
średnictwem waszego dziennika w rocznicę wyzwolenia Po­
znania, przekazać mieszkańcom bohaterskiego miasta gorą­
ce pozdrowienia, jak również życzyć im dalszych sukcesów 
w budowie socjalizmu, zdrowia i wszelkiej pomyślności 
w życiu osobistym.

Rozmawiał: ZBIGNIEW MIKA

*) Nazwy niemieckie

Reakcyjny projekt 
rządu greckiego

Rząd grecki przedłożył w 
czwartek wieczorem parlamen 
towi wniosek proponujący 
wniesienie poprawek do po­
nad 30 artykułów konstytucji.

Przewiduje się m. in. utwo­
rzenie „Najwyższego Sądu 
Konstytucyjnego”, który bę­
dzie miał prawo delegalizować 
partie polityczne. Ponadto 
rząd grecki zaproponował na­
łożenie dalszych ograniczeń 
na prasę.

Do uchwalenia tych popra­
wek wymagana jest w parla­
mencie większość dwóch trze
cich głosów. (PAP)

Kłopoty Francji 
z Wspólnym Rynkiem

Jak dowiaduje się korespondent 
PAP w najbliższy poniedziałek, 
delegacje Włoch i ilolandii oznaj­
mić mają na sesji Rady EWG, że 
rządy ich odmawiają podpisania 
konwencji o stowarzyszeniu „Ma­
łej Europy” z krajami strefy 
franka w Afryce. Jest to poważny 
cios dla gaullistowskich planów 
stworzenia „Eurafryki”.

Decyzja Włoch i Holandii uwa­
żana jest za pierwszy krok re­
presyjny podjęty przez zwolenni­
ków przyjęcia Anglii do EWG po 
zerwaniu przez Francję , rokowań 
brukselskich. (PAP)

Spośród ok. 650 spółdzielni 
które podsumowały już swój 
ubiegłoroczny dorobek, prawie 
wszystkie wydzieliły na inwe­
stycję ponad 10 proc, ogólne­
go zysku, zaś ponad 550 ze­
społowych gospodarstw doko­
nało pełnych odpisów amorty­
zacyjnych od wszystkich po­
siadanych środków produkcji 
z budynkami włącznie.

M. in. spółdzielnie produk­
cyjne Kurów i Gorzyce w woj. 
poznańskim, które wygospo­
darowały w ub. r. po przeszło 
3 min. zł zysku, wydzieliły 
na inwestycje po ok. 400 tys. 
zł. Ponadto odpisy amortyza­
cyjne w każdej z tych spół­
dzielni przekroczyły sumy 
przeszło 150 tys. zł. Takich 
spółdzielni „milionerów” tyl­
ko w woj. poznańskim, któ­
re dotychczas podzieliły do­
chód, jest już 7, a w całym 
kraju przeszło 100.

Nadal jednak wątpliwości budzą 
niektóre, zatwierdzane w czasie 
zebrań plany rozwoju gospodarki 
zespołowej — gdyż nie zostały na­
leżycie opracowane. Nie bez winy 
za to są Wydziały Rolnictwa Rad 
Narodowych, które nie udzieliły 
spółdzielniom dostatecznej pomo­
cy. (PAP)

Taniec Limbo

Francja wobec radzieckich propozycji w Genew
„Humanite” polemizuje z negatywnym stanowiskiem rzą­

du francuskiego wobec wniosku radzieckiego w sprawie za­
warcia paktu nieagresji między krajami NATO a krajami 

' Układu Warszawskiego.

Jak wiadomo, Paryż uważa 
pakt taki za niepotrzebny, po 
nieważ „dubluje on zobowią­
zania wypływające z Karty 
NZ”. W jego wyniku nastąpi­
łaby — zdaniem rządu gaulli- 
stowskiego — konsolidacja o- 
becnej sytuacji w Europie pod 
czas gdy problem niemiecki i 
sprawa traktatu pokojowego 
nie zostały jeszcze uregulowa­
ne.

Odpowiadając na powyższe

tych rozmów. Z chwilą, gd? 
de Gaulle sprzeciwia się zna­
lezieniu rozwiązania problemu 
niemieckiego na drodze roko- 
wań — kończy „Humanite” — 
gdy odmawia również swego
podpisu pod paktem o niea-argumenty „Humanite” wska- i---- 1----- r__ ________ , .

zuje m. in., że zawarcie paktu gresji, można zapytać, jakie 
nieagresji między krajami rozwiązanie problemu niemiec 

kiego odpowiada de Gaul- 
leowi? „Nie” de Gaulle‘a jest 
zaledwie zamaskowanym Pr7J

Zmarł
Józef Gosiawski

Na parkietach dansingo­
wych na Zachodzie po brazy­
lijskiej bossa - nova, tahitań- 
skim tanoute pojawił się ta­
niec limbo, który przybył z 
Wysp Karaibskich.

Cechą szczególną tego tań­
ca jest to, ż.e partner i par­
tnerka występują w nim rów­
nolegle ramię przy ramieniu 
Muszą oni co pewien czas 
przechodzić pod poprzeczką 
umieszczoną najpierw na wy­
sokości mężęzyzny, później zaś 
obniżaną, po każdym przejściu 
kolejnych par, o coraz to no­
wych kilka centymetrów.

Przed kilku dniami zmarł w 
Warszawie jeden z wybitnych pol­
skich rzeźbiarzy średniego poko­
lenia, Józef Gosiawski. Należał on 
do nielicznej w naszym kraju gru­
py rzeźbiarzy, którzy większość 
swych zainteresowań artystycz­
nych poświęcili medalierstwu. Pa­
miątkami z tej dziedziny, pozo­
stawionymi przez Zmarłego, są 
dziś medal Grunwaldzki, poświę­
cony męczennikom obozów kon- 
centracyjn^ ch oraz liczne medale 
o tematyce wojskowej. Za te ostat 
nie prace kilka miesięcy przed 
śmiercią otrzymał Nagrodę Mini­
sterstwa Obrony Narodowej.

Józef Gosiawski był również 
twórcą wielu pomników, m. in. 
pomnika wzniesionego, w byłym 
obozie koncentracyjnym w Żabi- 
kowie. Ta praca wiąże się z po­
bytem Józefa Gosławskiego w Po­
znaniu. Osiedliwszy się w naszym 
mieście w kilka lat po wojnie, 
sprawował w latach 1954—55 funk­
cję prezesa Zarządu Okręgu ZPAP. 
Przez pewien czas był również 
wykładowcą w poznańskiej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych.

NATO a państwami Układu 
Warszawskiego przyczyniłoby 
się do wytworzenia' klimatu 
zaufania, co przyznaje nawet 
prezydent Kennedy.

Karta NZ — o której de 
Gaulle chętnie zresztą lubi za 
pominąć — nie została raty­
fikowana przez obydwa pań­
stwa niemieckie, na granicy 
których wytworzyła się naj­
bardziej niebezpieczna w Eu­
ropie sytuacja. W interesie za' 
równo, narodu niemieckiego, 
jak i jego sąsiadów leży zo- 
oowiązanie się obydwu 
państw niemieckich do roz­
wiązywania sporów wyłącznie 
na drodze pokojowej. /

Podpisanie paktu o nieagre 
sji nie pociąga za sobą ko­
nieczności otwarcia ambasady 
francuskiej w Berlinie wschód 
nim co, nawiasem mówiąc — 
stwierdza „Humanite” — by­
łoby korzystne dla, Francji i 
dla pokoju. ,

Gaulliści broniąc się przed 
paktem nieagresji podkreśla 
„Humanite” zarzucają mu, że 
pociągnąłby za sobą „konsoli­
dację obecnej sytuacji w Eu­
ropie”. Taki oczywiście jest 
cel tego paktu. Tego jednak 
de Gaulle sobie nie życzy. Tyl 
ko Francja nadal sprzeciwia 
się podjęciu rozmów Wschód

Zachód na temat Berlina.
Zarówno rząd USA, jak W. 

Brytania i nawet NRF skłon­
ne, są przyjąć propozycję 
ZSRR w sprawie nawiązania

znaniem się do planów agre­
sji”. (PAP)

Adoula na przyjęciu 
u Czombego

W piątek rano w rezydenci’ 
Czombego w Elisabethville o 
było się przyjęcie z udzialenl 
premiera rządu kongijskieg0 
Adouli. Upłynęło ono P°d 
kiem pojednania.

Uprzednio Adoula zwiedz^ 
obóz uchodźców Baluba P° 
Elisabethville i przeprowadzi 
rozmowę z przewodniczący 
partii Balubakat (opozycji6 
wobec Czombego).

W wywiadzie udzielony® 
AFP minister spraw wewnć 
nych Konga Kamitatu^sw^ 
czył, że jego zdaniem 
Adouli w Elisabethvine n ^ja 
stać się punktem 
pojednania narodowego, u

Dzisiejszy serwis 
opracował Janusz Marci$tC

GLOS WIEL KOPOLSKI re^gpo. 
Kolegium. Adres redakcj • e0. 
znań, ul. Grunwaldzka • jg’ 
trala telef. 611-21 łączy wszy ( 
działy. Druk: Zakłady
im. M. Kasprzaka.



Sił Zbrojnych SIŁY NADZIEI Rolnictwo wymaga maszyn
Rocznice ich powstania zwykło się u- 

świetniać przypominaniem wojennych 
zmagań i zwycięstw w bitwach pod 
Pskowem i Carycynem, czy o Stalin­

grad i Berlin. Zwróćmy jednak uwagę: ogól­
noświatowa rola Radzieckich Sił Zbrojnych 
n;e zakończyła się z chwilą zatknięcia zwy- 
cieskich sztandarów nad Reichstagiem. Choć 
j8 lat temu świat został uwolniony od upiora 
tysiącletniej Rzeszy”, po dziś dzień ludzkość 

■ ^e w obawie przed nowymi formami ludo-' 
bójstwa. . .

Właśnie w trzy miesiące po wygaszeniu pa­
lenisk w krematoriach hitlerowskich obozów 
zagłady, amerykańskie ^bomby atomowe roz­
paliły stosy Hiroszimy "i Nagasaki. Co gorsza 
yaś rozpaliły żądze chwilowo monopolistycz­
nych dysponentów straszliwszymi od „Cyklo­
nu” i „Tajfunu” środkami masowej zagłady. 
Jak przyznaje obecny szef Połączonych Szta­
bów USA gen. Maxwełl D. Taylor — „Bomba 
atomowa (...) wzmocniła przekonanie, że nasza 
armia (...) otrzymała do ręki broń ostateczną, 
która pozwoli Stanom Zjednoczonym narzucić 
światu rodzaj Pax Americana". I dalej: „Wy- 
dawało się nam, że ten program wojskowy 
dawał nam sposób uniknięcia brudnej, kosz­
townej wojny z masami komunistycznymi..."

Nie przypadkowo też wyjątkowo zagorzały­
mi zwolennikami wykorzystania bróni atomo­
wej do totalnej rozprawy z masami komuni­
stycznymi stali się właśnie działacze imperia­
lizmu niemieckiego. Bądź co bądź jedynie 
spełnienie ludobójczych koncepcji amerykań­
skich dysponentów bronią atomową, mogło 
stworzyć warunki zrealizowania tradycyjnych 
już postulatów niemieckiego imperializmu w 
sprawie „Europy po Ural ’. W dodatku zreali­
zowania w „tańszy i czystszy” sposób, niż ma­
rzyli o tym Himmler i Eichmann... Nic więc 
dziwnego, że właśnie w oficjalnie chrześcijań­
skich Niemczech Zachodnich uznano broń nu­
klearną „Madę in USA” za „dar Boga”.

Nie „gdybajmy”... Wszyscy eksperci Zacho­
du oświadczali wówczas jednogłośnie, iż 
Związek Radziecki będzie mógł wyproduko­
wać pierwszą bombę atomową nie wcześniej 
niż w roku 1955, a być może nawet dopiero 
w 1965. Liczni zaś wówczas słuchacze „Głosu 
Ameryki” byli przekonywani o bliskim ter­
minie „trzeciej światowej”; a po Warszawie

krążył wisielczo-humorystyczny dwuwiersz: 
„Rok 45 lato — rozwalono pierwszy atom; rok 
49 zima — atom został, ziemi... ni ma!”

Ale na szczęście zanim nadeszła zima 1949 
roku, skończył się atomowy monopol Sta­
nów Zjednoczonych, a jeszcze krócej bo za­
ledwie 14 miesięcy trwał ich monopol na broń 
wodorową. Wreszcie wystrzelenie przez ZSRR 
w roku 1957 pierwszych rakiet międzyplane­
tarnych, zapoczątkowało erę niezachwianej po 
dziś dzień przewagi Radzieckich Sił Zbroj­
nych w dziedzinie najnowocześniejszej tech­
niki militarnej.

Jak niegdyś w latach zmagań z hitlerow­
skim najeźdźcą zaplecze Armii Radzieckiej 
zapewmiło jej warunki do dokonania przeło­
mu w losach drugiej wojny światowej, tak 
w okresie powojennym przyczyniło się do za­
sadniczych zmian w układzie sił między 
Wschodem a Zachodem. Zmiany te nie tylko 
przekreśliły wszelkie dotychczasowe koncep­
cje strategiczne zwolenników krucjaty atomo­
wej przeciwko światowemu obozowi socjali­
stycznemu i stworzyły skuteczne gwarancje 
przeciwko niebezpieczeństwu wojny; zwięk­
szyły także szanse wyeliminowania wojny z 
życia ludzkości, nawet przy utrzymaniu ąię 
kapitalizmu w części świata.

Nie byłoby jednak owej zmiany w układzie 
sił, gdyby efekty radzieckiej przewagi, pierw­
szeństwa w decydujących gałęziach nauki i 
techniki nie trafiały do rąk odpowiednio przy­
gotowanego i wyszkolonego żołnierza. Znaczy 
to, że modernizacji sprzętu towarzyszył rozwój 
myśli wojskowej, zasad organizacji, współ­
działania poszczególnych rodzajów sił zbroj­
nych i stały wzrost gotowości bojowej. Nie 
byłoby więc rosnącej nadziei w możliwość 
skutecznej obrony pokoju, gdyby nie wszech­
stronny rozwój potęgi Radzieckich Sił Zbroj­
nych.

Jeśli zaś mimo to następca Franza Josepha 
Straussa na stanowisku ministra obrony NRF 
i głównodowodzącego Bundeswenry — Kai 
Uve von Hassel uważa za stosowne chwalić 
się iż „jego najskrytszym marzeniem jest, by 
rok 2000 nie był już obchodzony jako 33 rocz­
nica Radzieckiej Rewolucji Październikowej”, 
nie pozostaje nic innego jak przypomnieć mu 
los głównodowodzącego Wehrmachtu — Adol­
fa Hitlera. ZBIGNIEW SZUMOWSKI

N
i len właśnie lemat przeprowadziliśmy rozmowę z dyrek- ło dla tego ważnego^ działu 
torem Wojewódzkiego Zjednoczenia PGR — inż. Teofilem ............” ” ’
Kowalskim i jego sztabem. Wiadomo powszechnie, że

naszej gospodarki. Tymcza­
sem wszystkie obory i chlew-

wielkopolskie PGR-y, mimo pewnych braków w wyposa- nie muszą byc jak najwczes- 
• ■ • ■ • ’( niej zmechanizowane. I je-ftdSZe, Wic i — ----- — — •• ”/r-----

żeniu technicznym maja poważne osiągnięcia ekonomiczne. To .
też pierwsze pytanie dotyczyło efektów roku gospodarczego jedno: » uwagi na za-
1961/62 i przewidywań bilansowych na koniec czerwca 1963 r. dania w nasiennictwie, powin ■ 7 z * nismy otrzymać stosunkowo
— Ubiegły rok — usłyszeliś­

my — zamknęliśmy w Zjedno­
czeniu zyskiem 110 milionów 
złotych, mimo ogromnych na­
kładów, poczynionych na za­
gospodarowanie 12 tysięcy ha 
gruntów, przejętych z PFZ. 
Na ten cel czerpaliśmy ze 
środków obrotowych, kosztem 
starych gospodarstw, gdyż 
fundusze z innych źródeł były 
minimalne.
Zysk w podanej wysokości po 
wstał dzięki wzrostowi war­
tości towarowej produkcji w 
stosunku do roku poprzednie­
go. Żywca rzeźnego sprzeda­
liśmy o 28 proc, więcej, zboża 
siewnego o 40 proc., zboża kon 
sumpcyjnego o 12 proc., wełny 
owczej o 9.5 proc, i mleka o 5 
milionów litrów więcej. Rów 
nocześnie powiększyliśmy stan 
pogłowia bydła o 25 proc, (do 
62,5 szt. na 100 ha) i trzody 
chlewnej o 15 proc. (75,2 szt. 
na 100 ha).

Zakładamy, że bilans roku 
1962/63 będzie zamknięty zy­
skiem podobnym do zeszłorocz 
nego. Jest pewne, że w zbożu 
zwiększymy towarowość o dal 
sze 20 proc, i w mięsie o 5 
proc. Nie przewidujemy wzro­
stu dostaw mleka, z przyczyn 
obiektywnych, ogólnie zre­
sztą znanych. Stan inwenta­
rza wzrośnie o 5 proc, i co 
najważniejsze w związku z roz 
wojem produkcji całego rolnic 
twa — zwiększyuny produk­
cję zbóż nasiennych o 50 proc, 
w stosunku do roku 1961/62.

— Czy przy obecnym stanie 
wyposażenia technicznego za­
notowaliście wzrost wydajnoś­
ci pracy?

— Tak, mimo wszystko wy­
dajność pracy na jednego za­
trudnionego zwiększyła się w 
okresie roku o 23 proc. Przy 
pełnej mechanizacji wzrost 
ten mógłby być — naszym 
zdaniem podwojony. Bo 
wprawdzie w mechanizacji 
prac polowych przypadają u 
nas dwa ciągniki na 100 ha, 
jednakże przeważają lekkie 
typy traktorów, gdy potrze*- 
bujemy cięższych, jak Zetor- 
Super czy DT-54. Poza tym 
brakuje nam podnośników na­
rzędzi i stąd przy każdym 
ciągniku musi pracować 
dwóch ludzi. Dalej powinniś­
my mieć co hajmniej 600 kom­
bajnów zbożowych więcej (ma 
my 1 na 1000 ha). Wymagany 
byłby 5-krotny wzrost dostaw 
kombajnów ziemniaczanych i 
buraczanych (mamy po jed­
nym na 5000 ha) i 3-krotny 
ładowaczy obornika (mamy 
jeden na 1200 ha) — a to w 
gospodarce rolnej najbardziej 
pracochłonna i uciążliwa czyn 
ność. Należy także spowodo­
wać co najmniej 6-krotny 
wzrost wyposażenia w tran­
sporcie (samochody ciężarowe 
i przyczepy).

Osobny rozdział to hodowla. 
Na 800 obór, tylko w 130 ma­
my dojarki elektryczne, nie 
mówiąc już o mechanicznym 
rozdziale paszy czy oczyszcza­
niu stanowisk inwentarskich. 
Przemysł maszynowy nie pro 
dukuje nic, albo bardzo ma-

duży przydział czyszczalni, bo 
cóż to jest jedna sztuka na 
800 ha?

— A więc potrzeby w za­
kresie mechanizacji są bardzo 
duże, zwłaszcza w związku z 

' rozszerzaniem areału użytków 
rolnych drogą przejmowania 
gruntów zaniedbanych. Jakie 
są dotychczasowe efekty zago­
spodarowania tego rodzaju 
ziem?

— O jakiejś amortyzacji na­
kładów za wcześnie jeszcze 
mówić. W latach 1961 i 62 
przyjęliśmy we władanie ogó­
łem 20 tysięcy hektarów. Na 
każdy hektar włożyliśmy po 6 
tysięcy zł z funduszów obroto 
wych i po około 15 tysięcy z 
funduszu inwestycyjnego. Po­
wstało 30 nowych gospo­
darstw. Pewne efekty już są. 
Na przykład 21 kwintali czte­
rech zbóż z hektara, gdy przed 
tern zbierano po 11 kwintali. 
W poszczególnych obiektach 
było dawniej od 12 do 40 
sztuk bydła, dziś stoi w obo­
rach po 120 do 190 sztuk. Naj 
ważniejsze jednak, że zanied­
bane ziemie zostały przywró­
cone gospodarce narodowej.^

— Fakty te są niewątpliwie za­
chętą dla załóg i kierownictwa 
do dalszego przejmowania 
gruntów?

— Chyba tak. Toteż w 1963 
r. przejmiemy jeszcze 10 ty­
sięcy ha. Postaramy się dopro 
wadzić je jak najszybciej do 
właściwej struktury i wydaj­
ności. Dlatego właśnie nie 
przewidujemy na 30 czerwca 
zwiększonego zysku.

blasze iroski

Student — zakład
„Mamy ustawy i rozporządzenia, które 

powinny wiele gwarantować. Niestety, tru­
dno w to uwierzyć, ho jak w wojsku ma­
wiano: „Do Boga wysoko, dowództwo da­
leko, a kapral tuż. tuż...” Studiując zaocz­
nie prawo, wyniosłem niewesołe doświad­
czenie. Dyrektorzy zakładów lub urzędów, 
choć to ludzie z dyplomami, niechętnie 
jakoś patrzą na studiujących”.

Oto wyjątek z listu Czytelnika. W 
innym liście, Jerzego K. czytamy:

„Zakłady pracy nie zawsze doceniają wy­
siłek studenta pracującego, uważając go 
ra mniej wydajnego... Różna jest także 
wola dyrekcji zakładu przy udzielaniu 
uwolnień na zajęcia...”

Autorzy przytoczonych listów* nie 
wskazują jednak w jakich zakładach 
pracują, przeprowadziliśmy zatem roz 
mowy z innymi studentami.

Student IV roku Politechniki Po­
znańskie! A. S.. pracownik- Fabryki 
Maszyn Żniwnych:

„Kierownik ośrodka branżowego intere­
suje się wynikami nauki swych podopie­
cznych. Ogólne stosunki układają się po- 
myślnie. Wiele jednak zależy od bezpo­
średniego zwierzchnika. W praktyce róż­

nie może to wyglądać. Kolega musiał np. 
zrezygnować z dalszej nauki już na l ro­
ku, bo jego kierownik nie miał dlań zro­
zumienia. W poprżednim moim miejscu 
pracy — Poznańskich Zakładach Elektro­
technicznych dyrekcja zniosła praktyko­
wany tam zwyczaj zwalniania studentów 
o 2 godziny wcześniej, co później utrud­
niało studia, mimo, że ustawowe urlopy 
były tam przestrzegane”.

Jerzy Ł. — z Zakładów Cegielskie­
go:

„Obecnie przygotowuję pracę dyplomo­
wą po studiach politechnicznych. Warun­
ki dla uczących się są w zakładzie dobre. 
Zdarzało się natomiast, że jakiś bezpo­
średni przełożony czynił trudności i wów­
czas zwolnienia naukoxve „wypraszano” 
aż w kadrach. Każdy pracownik w swoim 
dziale ponosi odpowiedzialność za wypeł­
nienie zadań i jeśli praca jest terminowa, 
to nikt od niej się nie uchyla, a więc 
groźba zawalenia jakiegoś planu wskutek 
zwolnień naukowych w praktyce sprowa­
dza się do minimum. Jeśli przykłady mó­
wią o różnej interpretacji przepisów lub 
niechęci poszczególnych kierowników to 
dlatego, że brak precyzji w odpowiednich 
przepisach”.

TV ie mogliśmy mimo najszczerszych 
1 chęci zbadać sytuacji w zakła­

dach pracy, o których pisali nasi Czy 
telnicy. Odw'. "'śmy natomiast trzy 
dowolnie wybrane: Poznańską Wyt­
wórnię Papierosów, „Wiepofamę” i Za 
kłady Farmaceutyczne „Polfa” w Po­
znaniu. Tak na „oko reporterskie” naj 
lepiej chyba wzajemne stosunki dy­
rekcja — studenci układaią się w 
„Wiepofamie”. Studiujących przenosi 
się do biur konstrukcyjnych, awansu­
je. Jest też specjalna komórka szko­
leniowa. Trudno jednak ocenić, czy 
stan faktyczny, jaki przedstawili dy­
rektorzy odpowiada temu, co sądzą 
na ten temat sami studiujący.

W Informatorze Ministerstwa Szkol 
nictwa Wyższego z 1963/64 w uwa­
gach wstepnvch o studiach wyższych 
dla pracujących czytamy:

„Studia dla pracujących polepszają roz­
mieszczenie wysoko kwalifikowanych kadr 
w terenie, przyczyniają się równocześnie 
do umocnienia w składzie socjalnym stu­
diujących synów robotników i chłopów...”

A „ten skład socjalny — jak pisze w 
„Życiu Warszawy” (nr 39) Maria Paschal- 
ska w art. pt. „Zaoczni i dialektyka” — 
studiujących zaocznie, eksperymentalnie, 
wieczorowo — pokazuje że kochane dzieci 
robotniczo-chłopskie chcą zdobywać wyż­

sze wykształcenie, tylko muszą dochodzić 
do niego bocznymi drzwiami, zadając so­
bie o wiele więcej trudu”. I jeszcze że 
„myślenie o tym jak wykształcić ludzi 
pracujących na największych ulgach 
i przywilejach ze strony zakładów pracy 
staje się doskonalą lekcją dialektyki”.

Stąd wniosek, że nie tylko nie wol­
no przeszkadzać i utrudniać studiów 
pracującym, ale ze wszech miar na­
leży im pomagać.

Pełnemu uregulowaniu stosunków 
wzajemnych student — zakład pomo­
że uchwała XI Plenum KC PZPR, dla 
Poznania zaś szczegółowe wytyczne 
znajdują się w uchwałach podjętych 
na Plenum KW PZPR, poświęconym 
sprawom kadrowym.

Ponadto powołana przez Minister­
stwo Szkolnictwa .Wyższego specjal­
na komisja przygotowuje przepisy 
precyzujące ulgi, jakie zakłady zobo­
wiązane będą świadczyć pracowni­
kom studiującym zaocznie. Komisja 
ta zwróci szczególną uwagę na zwięk 
szenie zainteresowania zakładów i in­
stytucji planowym kierowaniem pra­
cowników na studia wyższe.

O tych wszystkich sprawach war­
to pamiętać.

LIDIA JANASEK

Na zakończenie reporter musi 
dodać, że aby skutecznie krzewić 
postęp techniczny w rolnictwie, 
PGR-y powinny go stosować w 
szerokim zakresie u siebie. Na 
przeszkodzie stoi głównie niedo­
statek mechanicznych środków 
produkcji — co adresujemy wyraź­
nie do resortu przemysłu maszy­
nowego.

Rozmawiał: K. X

Znad Dunaju 
na Kubę

Hutę szkła złożoną z 5 hal 
produkcyjnych wybudują Wę­
grzy na Kubie. Roczna pro­
dukcja huty, przy zatrudnie­
niu 1000 robotników wyniesie 
18 tys. ton wyrobów szkla­
nych. Kubańscy projektanci 
zlokalizowali ten obiekt prze­
mysłowy w Marianao koło Ha 
wany. 50 techników kubań­
skich odbędzie praktyki w hu­
tach szkła na Węgrzech, a 60 
specjalistów węgierskich wy- 
jedzie na Kubę przekazać swo 
je doświadczenia nowej zało­
dze. Pierwszą produkcję huta 
wypuści w 1964 r.

Pracownicy poszukiwani
Tańców towarzyskich wy-' 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28997g

Kaloryfery, rury dymne, 
siatki par kanowe, rynny 
— polecam. Dzierżyńskie-

^EDSIEBIORSTWO SPRZĘTU I TRANSPORTU 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO W POZNANIU, 
1 ' Bałtyck3 10 — zatrudni zaraz:
-inżynierów i techników - mechaników, 

Mętniej branży samochodowej.
-inżyniera, w«i. technika - elektryka,
- Zaopatrzeniowca branży metalowej 

r miejscem pracv w Szamotułach,
- KIEROWNIKA działu księgowości,
-TECHNIKA, wzgl. ekonomistę do spraw 

SZKOLENIA,
- MAJSTRÓW' BRANŻY SAMOCHODOWEJ,
-inspektora eksploatacji transportu,
-inspektora gospodarki materiałowej, 
" kierownika ekspozytury tkanspokto- 
- w Lesznie i Szamotułach,

'nzyniera, wzgi. technika na zastępcę kie- 
rownika warsztatu ślusarskiego w Szamotułach.

- Monterów samochodowych, tokarzy
1 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH z miejscem 
Pracy: Poznań, Gniezno, Gostyń, Leszno, Ostrów, 
Środa,

do pilnowania obiektu.
w b^na£rodzenie wg układu zbiorowego pracy 
siebi© niCtWie' D<ńazd do Pracy autobusem Przed-

go 266 28104 g

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro- 
da”, Poznań, wrocławska 
8, wejście z Gołębiej.

29063g

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, zamówienia na 
oparkanienia — przyjmu­
ję: Dąbrowskiego 42.

28607g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha budynki w do­
brym stanie, blisko mia­
sta Nowy Tomyśl. Adres: 
Władysław ’ Puszczewicz, 
Paproć 118, powiat Nowy 
Tomyśl, woj. poznańskie. 

3383p

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51,' godz. przyjęć od 
7—8,30, 12—14, 19—20. 28823g

Kom unikały

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 28028g

Nieruchomości

Tartak dobrze prosperu­
jący na prowincji sprze­
dam okazyjnie za 200.000 
zł. Zgłoszenia, Pozhań,
Małeckiego 21 m. 9.

29285g
Sprzedani willę dwuro­
dzinną w Poznaniu, wy­
łączoną c. o„ ogród. Po 
sprzedaży wolne 3 poko­
je, kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 29344g.

Dnia 19 lutego 1963 r.
kramentami św., nasza

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9. 11, 15, 16 — kie-

Matrymonialne

runek Sołacz.
Wytnij i

27601g
zachowaj!

Wszelkich tłumaczeń i le­
galizacji we wszystkich 
językach dokonuje Ze­
spól Tłumaczy Przysięg­
łych — Foznań, Ratajcza­
ka 32, tel. 549-22. 28156g

Inżynier kawaler, lat 33, 
wysoki, przystojny, na 
stanowisku, sytuowany, 
mieszkanie, nierucho­
mość. samochód, pozna 
pannę ładną, zgrabną, 
chętnie z wyższym wy­
kształceniem, do lat 28. 
Cei matrymonialny. Zdję­
cia konieczne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 29112g.------—

Dnia 21 lutego 1963 r. zmarł nasz pracownik

W dniu 20 lutego 1963 r. po krótkich i ciężkich 
erpieniach, zmarła, namaszczona Olejami św„ 
sza najukochańsza matRa. teściowa, babcia 
Prababcia, przeżywszy lat 81. śp.
Stanisława Madajczak

z domu Komisarek
o odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.^
czynie**1^ 11,10 z kaPlicy cmentarnej na Gór-;

W głębokim smutku pogrążeni < 
wnuczek z żoną i prawnuk

dniu 21 lutego 1963 r. zginął śmiercią tra- 
przeżywszy 5-1 lat, mój najukochańszy 

i nasz najtroskliwszy ojciec, śp.

Antoni Kubiak
o odbędzie się w poniedziałek, 25 bm.,

zinie 13,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI

ściowa, babcia i siostra,

zmarła, opatrzona Sa- 
ukochana matka, te- 
śp. Stefan Kordyla

Władysława Manka
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 23 bm„ o go­
dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I SIOSTRY

294 35g

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm„ 
o godzinie 15 we Wrześni.

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika 
i cenionego kolegę.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
PIEKARNICZEGO

K1450

Dnia 20 lutego 1963 r. zmarł .

Jakub Krawczyk
b. główny księgowy Prezydium MRN 

w I.uboniu
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz wzorowego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM MRN 
MIEJSKA RADA NARODOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
K1412

Dnia 20 lutegi 1963 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną, mój najdroższy i najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy i najlepszy tatuś, syn, zięć, prze­
żywszy lat 43, śp.

ppłk.

Roman Szymaszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA 29413g

Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu podaje do wiadomości, że studenci winni 
stawić się w Uczelni we wtorek, dnia 26 bm. K1448 

| ......... 1
Dnia 20 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., siostra ciocia, szwagierka, 
siostrzenica, bratanica, kuzynka, śp.

Maria Szymura
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm„ o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Sw. Jana Vianney 
na Sołaczu. _ ...O tym zawiadamia

29454g RODZINA

Dnia 21 lutego 1963 r. zmarł po krótkich, cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św„ 
nasz najdroższy ojczulek, teść, dziadek i pra­
dziadek^ przeżywszy lat 87, śp.

Kazimierz Gieszczyński
pedagog — emerytowany kierownik szkoły

Swadzim Sady
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w po­

niedziałek, dnia 25 bm., o godzinie 9 w kościele 
parafialnym w Kiekrzu.

W nieutulonym smutku pogrążona 
RODZINA

Kiekrz, Świdnica, Szczecinek, Gniezno.
Wrocław. 29437g

Dnia 20 lutego 1963 r. zakończyła pracowity 
swój żywot w wieku lat 97, nasza kochana 
matka, babcia i prababcia, śp.

Anna Kiszkowa
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 
o godzinie 14,30 na cmentarzu parafialnym 
w Starolęce, przy ul. Sw. Antoniego.

i O tym zawiadamia stroskana
. RODZINA

Poznań - Starołęka. ul. Bystra 20 . 2943f)g



ŁUTY Marty im
SobMa Słońce: s.55—17.IS

TEATRY

KALISZ — „Wh jasiek Wania"

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert; 10.10 
— „Co nowego w naszej technice 
radiowej; 10.20 — Popularne suity 
orkiestrowe; 11 — Dla klasy VII; 
11.30 — „Na wesoło”; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.30 •— 
Ubezpieczenia o wsi — wieś o u- 
bezpieczeniach; 13— Dla klas III 
i IV; 13.20 — Gra Polska Kapela; 
14 — „Niezapomniane stronice” — 
zagadka literacka; 14.30 — Kon­
cert popularny; 15.10 — Sportow 
cy wiejscy na start”; 15.25 — Mój 
program na antenie; 16.05 — Z ży 
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy „Ambicje i starty”; 17.05 
— Audycja Ośrodka Badań Opi­
nii Publicznej; 17.15 — „Opera w 
przekroju”; 18 — „Najciekawszy 
proces”; 18.20 — Korespondencja 
z zagranicy; 18.30 — Kurs- nauki 
jez. franc.; 18.45 — Kabarecik re­
klamowy; 19.05 — „Wędrówki mu 
zyczne”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
im. Aleksandrowa; 21 — „Co ty 
na to”; 22.30 — Mel. tan.; 23.10 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Muzyka; 9.20 — 
„Niemcy” audycja dokumentalna; 
9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 10 — 
Poranna mozaika muz.; 10.40 — 
„W ogniu dział” — fragm. wspom 
nień Siergieja Biriusowa; 11 — 
Koncert chopinowski; 11.39 — Mu­
zyka; 12.15 — Piosenki śpiewa W. 
Drojecka; 12.56 — Audycja aktual­
na; 13 — Gra Orkiestra Lou Lo- 
gist’a; 13.10 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 14.30 — „Z notatnika 
reportera”; 14.45 — Dla dzieci; — 
15.30 — „W warszawskim teatrze 
operowym”; 16.25 — Przegląd spor 
towy; 16.30 — Koncert z okazji 18 
rocznicy Wyzwolenia Poznania; — 
17.12 — Felieton aktualny Jana 
Grzędzielskiego; 17.25 — Koncert 
z okazji 18 rocznicy Wyzwolenia 
Poznania cz. II; 18.50 — Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
21.27 — Sport; 21.40 — Koncert Ze 
społu J. Miliana; 22 — Trzy po 
trzy „Zespołu Dziewiątka”; 22.45 
— Karnawałowa rewia orkiestr i 
zespołów' tan.; 23 — d. c. karnawa 
łowej rewii orkiestr i zespołów' 
tanecznych.

Wiadomości: 5.30, 6.30,’ 7.30 , 8.30, 
12.05, 16 ,17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05 — Przegląd czasopism; 8.15 — 
Gra Orkiestra Estradowa Radia i 
Telewizji Bułgarskiej; 8.30 —
„Przekrój muzyczny tygodnia”; — 
9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Archan- 
gelo Corelli: Concerto; 9.30 — Ma 
gazyn Wojskowy; 10 — Dla dzie­
ci; 10.20 —• Koncert życzeń; 11.40 
— Magazyn Nowości Techniki; — 
12.10 — Z cyklu: „Plamy na ma­
pie”; 12.20 — Radiowa piosenka 
miesiąca; 12.50 — Niedzielny kier­
masz muz.; 13.30 — „Rozmowy z 
posłami”; 13.40 — Koncert rozryw 
kowy; 14.15 — „Zielony magazyn” 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Wesoły autobus”; 16.05 — Tygod­
niowy przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 — „Nocne Mar 
ki” wodewil E. Fiszera i T. Ku­
biaka; 17.20 — Muzyka tan.; 18 — 
Wyniki Toto-Lotka; 18.05 — Muzy 
ka; 19.05 — „Zespół Dziewiątka”; 
19.25 — Koncert symfoniczny; 20.26 
— Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — „Mikrofon dla wszystkich”; 
22 — Utwory skrzypcowe; 22.20 — 
„Rzecz o Ałkasynie i Nikolecie” 

•— słuchowisko poetyckie; 23.10. — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 8, 12.05, 18, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Tańee z oper 
St. Moniuszki; 8.10 — „Z piosnecz 
ką 1 gawędą”; 8.50 — Koncert; 9.20 
■— Fel. literacki; 10.30 — Dwa opo 
wiadania Iwana Klimy; 11 — Me­
lodie rozrywkowe; 11.20 — „Zes­
pół Dziewiątka”; 11.40 — Słuchamy 
muz. ludowej; 12.10 — Utwory 
dawnych mistrzów; 12.30 — Opo­
wiadanie P. Bystrzyckiego; 12.50 
— Antoni Dworzak: Cztery tańce 
słowiańskie; 13.10 — „Kronika Po­
laków” dźwiękowy magazyn histo 
ryczny; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 — Koncert życzeń; 14.58 
— „Koziołki”; 15 — Dla dzieci — 
16.36 — Koncert chopinowski; — 
17.05 —• Fel. na tematy międzyna­
rodowe; 17.15 — Śpiewa „Śląsk”; 
17.30 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 — „Kobieta dotrzy­
mująca sekretu”; 20 — Rewia pio 
senek; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
Sport; 22.30 — d. c. karnawałowej 
rewii orkiestr i zespołów tanecz­
nych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA
POZNAŃ I PROGR. OG0LNOP.: 

11 Program dla szkół: Zoologia dla 
klas VI; 11.30 — Przerwa; 11.45 — 
Progr. dla szkół: Geografia dla kl. 
V; 12.15 — Przerwa; 16.55 — „Kaj- 
tuś rozmawia z dziećmi”; 17 — 
Wiadomości dziennika; 17.05 — Wi­
dowisko dla dzieci starszych „Ras- 
mus i włóczęga”; 18 — „Echo ty­
godnia”; 18.15 — Film krótkometr.; 
18.45 — Progr. okolicznościowy 
„Nasze miasto — Poznań”; 19.20 
Jlłm krołkoroetrA ..— Dzień-

Wizytówka Nowego Tomyśla
7 wyrobami nowotomyskiej fabryki zetknąłem się po 

raz pierwszy w... gabinecie dentystycznym. Czeka­
jąc na niezbyt przyjemną (któż to lubi?) operację usunię­
cia zęba, spoglądałem z niepokojem na leżące obok kle­
szcze. Do dziś pamiętam wyżłobione na nich literki 
„Chifa”. Nie wiedziałem wówczas, że jest to skrót nazwy 
Fabryki Narzędzi Chirurgicznych.

Niedawno miałem okazję za­
poznać się bliżej z pracą tego 
zakładu. W pokoju dyrektora 
stoi biała szafa. Na szklanych 
półkach błyszczą narzędzia

medyczne, cały zbiór produko­
wanych tu wyrobów. Dyrektor 
Jan Janus i główny inżynier — 
Rudolf Schreyner demonstru­
jąc jeden po drugim instru­
ment, rzucali dziwne dla laika 
nazwy: kleszcze ekstrakcyjne, 
odgryzacze kostne, kleszcze 
naczyniowe, nożyce do cięcia 
w głębi (operacje neurochirur­
giczne) skrobaczki i inne. Zna­
ją dobrze te narzędzia lekarze 
chirurdzy i stomatolodzy, nie 
tylko w kraju; fabryka dużą 
część produkcji eksportuje za 
pośrednictwem centrali „Vari-
mex”. Narzędzia ze 
„Chifa” wysyłane są 
chosłowacji, Węgier, 
Radzieckiego. Kupują

znakiem 
do Cze- 
Związku 
je także

To zdjęcie dobrze 
pracochłonną, ręczną 
narzędzi chirurgicznych.

ilusfruje 
obróbkę

Sztandar dla ORMO 
w Śremie

państwa Ameryki Południo­
wej, Indie oraz Włochy. Za­
graniczni kupcy płacą przede 
wszystkim za... pracę nowoto- 
myskich fachowców. Okazuje 
się bowiem, że 80 procent war­
tości narzędzi stanowi robociz­
na, a pozostałe 20 procent su­
rowiec, którym jest stal nie­
rdzewna. To ostatnie porówna­
nie mówi coś nie coś o proce- 

- sie produkcyjnym. Jest on 
oparty przede wszystkim na 
pracy ręcznej. Zanim narzę­
dzia otrzymają taką postać, w 
jakiej prezentował nam je dy-

pomocy kilku młotów wyko­
nuje się tzw. odkuwki. Stąd 
przekazuje się je do innych 
działów, z których najważniej­
szymi są: ślusarnia i szlifier­
nia. Każdy element musi być 
dokładnie opracowany. Nic 
dziwnego, narzędzia chirur­
giczne służą do skomplikowa­
nych operacji, nie mogą mieć 
braków, nie mogą zawodzić.

Roczna wartość produkcji 
„Chify” wynosi ponad 40 mi­
lionów zł, ale fundusz płac po­
chłania aż 12 min. złotych. Nie 
znaczy to, że w zakładzie nie 
myśli się o postępie technicz­
nym, o mechanizacji. Owszem, 
planuje się uspawnienie pew­
nych czynności w kuźni i szli- 
fierni. Ale z. podstawowych 
faz produkcji niesposób wy­
eliminować ręcznej obróbki.

Fabryka Narżędzi Chirur­
gicznych jest największym bo­
dajże zakładem przemysłowym 
niewielkiego Nowego Tomyśla. 
Z tej racji w dużym stopniu od 
działywuje na życie miasta i o- 
kolicy. Objaw zrozumiały zwa­
żywszy, że dzięki fabryce 600 
osób ma dobrą pracę, że za­
kład jako jedyny buduje do­
my mieszkalne (część osiedla 
pracowniczego przekazał spół­
dzielni mieszkaniowej), że 
wreszcie wiele osób spośród 
załogi zasiada w radzie naro­
dowej i organizacjach spo­
łecznych.

Tekst i zdjęcia:
MIROSŁAW IDZIOREK

250 milionów złotych
na meliorację

Plan rozwoju rolnictwa wielkopolskiego na 1963 r. prz*. 
widuje m. in. 250 milionów zł na prowadzenie robót 

wodno-melioracyjnych. Jest to suma bardzo poważna. Wy, 
kłada ją państwo ze swego budżetu, i tylko częściowo wróci 
ona do Skarbu w formie rat, płaconych przez rolników za 
przeprowadzenie melioracji półpodstawowych i szczegóło- 
wych.
Właściwe wykorzystanie tych pobliżu terenów meliorowa­

nych, aby w trakcie robót nie 
zwozić ich z odległych miej­
scowości. (Kj)

sum może przynieść rolnikom

21 lutego odbyła się w Śre­
mie podniosła uroczystość. Spo 
łeczeństwo miasta i powiatu 
w dowód uznania za wybitne 
zasługi w służbie bezpieczeń­
stwa i porządku, ufundowało 
sztandar dla Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatelskiej. 
Dzień wręczenia sztandaru był 
zarazem dniem XVII Roczni­
cy powstania tej organizacji.

Na Placu 20 Października w 
Śremie zebrały się oddziały 
nonad 100 umundurowanych 
członków ORMO. Po przeglą­
dzie pododdziałów ORMO, któ 
rego dokonał Komendant Wo­
jewódzki MO płk. mgr. Bene­
dykt Cader, nastąpił uroczy­
sty moment przekazania sztan 
daru przez przedstawicieli spo 
łeczeństwa miasta i powiatu. 
Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego z rąk Komendanta Wo 
jewódzkiego MO odebrał sztan 
dar Komendant ORMO — Ro- 
baczyński, wręczając go z ko­
lei pocztowi sztandarowemu.

Na uwagę zasługuje liczny 
udział w tej uroczystości spo­
łeczeństwa miasta, a szczegól­
nie młodzieży, (na)

Działają 
w imię przyjaźni
W Ostrzeszowie- odbył się 

Powiatowy Zjazd Towarzy-
siwa Przyjaźni 
dzieckiej. TPPR 
ostrzeszowskim 
członków, w tym

Polsko-Ra- 
w powiecie 
liczy 4395 
11 kół zakła 
zbiorowych.dowych i 13 kół

Wiele kół w ostatnim okresie
przejawiało bardzo ożywioną 
działalność. Są to koła: przy 
MHD w Ostrzeszowie, przy 
Fabryce Chemicznej, Ostrze­
szowskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Terenowego, Spół­
dzielni Pracy „Stolarz”. W po 
wiecie dobrze pracowały koła 
w Kuźnicy Grabowskiej, Mik­
stacie i Czajkowie. (hp)

nik; 19.50 —
Sprawozd. z
Czechosłowacja — 
Wiad. dziennika;

„Dobranoc”; 20 — 
meczu hokejowego

rozrywk 
melodii”

.Kalejdoskop

Kanada;
21.40 —

; 21.30
Progr.

22.10
produkcji radź.

- Film 
.Czekaj

rytmów i 
fabularny 
na mnie”

rektor, muszą przejść 
setki rąk wytrawnych 
mieślników.

Przekonaliśmy się o

przez 
rze-

tym
podczas dalszej wędrówki po 
fabryce. Kuźnia: tutaj przy

— dozw. od lat 16.
NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.: 
9.30 — Telewizyjny Kurs Rolniczy 
(W-wa); 10.25 —• Przerwa; 10.55 — 
Program dnia; 11 Koncert symfo­
niczny; 11.50 — „Kajtusiowy sen”; 
12.15 — Filmy dla dzieci; 12.25 — 
Nowości filmowe; 12.50 — Zawo­
dy narciarskie za końmi; 13.40 — 
Film dla młodz. „Bitwa o Kozi 
Dwór”/ pr. polskiej; 14.55 — Wy­
niki losowania „Koziołków”; 15 — 
Niedzielna Biesiada; 15.55 — Tea­
trzyk dla przedszkolaków „Zapro 
szenie z balonikiem; 16.25 — Re­
cital aktorski Stanisława Łapiń­
skiego; 17.10 — „Chwila wspom­
nień” z kroniki dawnych lat; 17.45
— Magazyn rozrywkowy 
18.25 — „Wielka gra” — 
niej; 19.30 — Dziennik;

Olo szlifiernia, 
niejszych działów

jeden z waż- 
nowotomyskiej

fabryki. W wielkiej hali znajduje 
się kilkadziesiąt stanowisk pracy.

wiele korzyści. Wielka odpo­
wiedzialność spoczywa przede 
wszystkim na rejonowych, 
przedsiębiorstwach melioracyj 
nych. Od ich wysiłku organi­
zacyjnego, jak również od zgra 
nia się poszczególnych ekip 
pracowniczych, zależy wyko­
rzystanie tej szansy. Toteż kie 
rownictwo Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Wo­
dno-Melioracyjnych wystąpi­
ło do podległych sobie placó­
wek terenowych z apelem o 
rozpoczęcie już teraz wstęp­
nych prac przygotowawczych. 
Chodzi o to, by z nastaniem 
wiosny można było bez zaha­
mowań przystąpić do wykony­
wania planów.

Rejonowe przedsiębiorstwa 
powinny w szczególności przy 
spieszyć wykonanie dokumen­
tacji technicznej, opracować 
harmonogramy robót, przygo­
tować sprzęt techniczny, prze­
szkolić pracowników, zorgani­
zować dla nich kwatery i sto­
łówki oraz niezbędne akceso- 

! ria z zakresu bezpieczeństwa 
i higieny pracy, a także za­
wierać już obecnie umowy z 
rolnikami na prace transpor­
towe. Niepoślednią rolę odgry­
wać też będzie wczesne zapew 
nienie dostaw materiałów dre­
narskich i składowanie ich w

POZNAŃSKA
• Słolica Wielkopolski obcho­

dzi dzisiaj 18 rocznicę wyzwole­
nia. Miasto przybrało odświętną 
szatę, odbywają się okoliczno­
ściowe uroczystości.

• Miastu przybyło kilka no­
wych obiektów. W sukiennicach 
na Starym Rynku otwarto Muze­
um Wojska Polskiego, ukończo­
no . też budowę Domu Mody 
przedsiębiorstwa „Różana".

• Nowe pomieszczenie otrzy­
mały znane poznańskie Zakłady
Wytwórcze Ogniw 
,Centra".

Baterii

ĄWKI

W pobliżu stacji PKP w Topoli 
Małej (pow. Ostrów) pociąg po­
trącił idącego po torach Mariana 
Pawlaka. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

Na Rynku w Szamotułach spło­
szyły się konie zaprzężone do sań 
— najpierw wpadły na stojący sa­
mochód osobowy, a później na 
rowerzystę Jakuba Jurdzińskiegó, 
który doznał ciężkich obrażeń.

W Bojanicach (pow. Leszno) pod 
czas ścinania drzewa został przy­
gnieciony pniem Stanisław Ku­
biak. Wypadek zakończył się zgo, 
nem.

Przy oczyszczaniu dachu ze śnie 
gu uczeń kaliskiej szkoły zawo­
dowej — Bronisław Wyrwas spadł 
z 5-metrowej wysokcści na beto­
nowy chodnik. Chłopiec doznał 
złamania podstawy czaszki i po 
przewiezieniu do szpitala zmarł.

W Lesznie spadla ze schodów 
Halina Szymanowska i doznała 
ciężkich obrażeń, w wyniku któ­
rych nastąpił zgcn.

Na terenie ZNTK w Pile pod­
czas przeładunku złomu został 
przygnieciony Franciszek Kotec- 
ki. I ten wypadek zakończył się 
śmiercią. (ak)

Odśnieżanie 
w Ostrzeszowskien

Akcja odśnieżania przebiega 
w powiecie ostrzeszowskim 
dość sprawnie. Wszystkie waż­
niejsze drogi komunikacyjne 
uwolniono od zasp. Są jednak 
jeszcze wsie, których mie­
szkańcy niechętnie uczestni­
czą w odśnieżaniu dróg.

Ostrzeszów jest prawie o- 
czyszczony ze śniegu. Bardzo 
dobrze akcję odśnieżania zor­
ganizowały Ostrzeszowskie Za 
kłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. Włą 
czyła się do niej cała załoga, 
na ulicach miasta pojawiły się 
spychacze oraz kopaczka. Pod­
stawiono również wszystkie 
ciągniki i przyczepy. Dużą o- 
fiarność przy usuwaniu śnie­
gu wykazali też pracownicy 
Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej 
Spółdzielni 
Grabowie i

i Powszechnei 
Spożywców. W

Mikstacie
przy odśnieżaniu
przebiegają sprawnie, (hp)

prace 
również

„Hiks”; 
teletur- 
19.55 — 
29.10 — 
— „Mło 
- progr.

„Kwadrans recenzenta”; 
Niedziela sportowa; 20.30 
dość, wdzięk i łyżwy” •
z cyklu „Na zdrowie”; 20.45 — 
„Było* ich pięciu” — film fab.
prod. franc. od 1. 16; 22 — Nie­
dziela Sportowa Wielkopolski,

Mariola z N. S. — Nie wstydź się 
Rumieniec często dodaje kobiecie 
uroku. Nie ma pcwodu do zmar­
twienia.
Antonina, Jarocin — Prosimy na­
pisać do Polskiego Radia w War­
szawie, ul. Noskowskiego 20, Biu­
ro Listów.

Więcej troski o jedyny klub
Liczne zakłady na terenie Wronek zatrudniają wiele młodzieży.

Tymczasem w mieście jest zaledwie jeden dwusekcyjny Klub 
Sportowy Błękitni, Zrzeszający niewiele ponad 190 osób. W mie­
siącach letnich rozgrywają swoje mistrzowskie spotkania piłkarze. 
Zimą pracują tylko tenisiści stołowi, którzy obecnie ubiegają się 
o awans do III ligi.

Nie tylko aktywność sportowa 
jest słaba, lecz także i brak 
wszechstronności. A przecież moż­
na by uprawiać tak przystępne 
i popularne dyscypliny jak siat­
kówkę, koszykówkę, piłkę ręczną 
czy zainteresować młodzież gim­
nastyką. Okazuje się, że hala

Wronek, przez umożliwienie mło­
dzieży uprawiania także innych 
dyscyplin sportowych, m. in. lek-
kiej 
3^

atletyki. Obecnie propaguje
przede

szkolna. W
wszystkim młodzież 
najbliższych tygod-

niach przystąpi się kosztem 50 tys. 
zł do odremontowania obiektu

jest obecnie niedostępna dla spor- sportowego oraz budowy małych 
towców. Jedynie pingpongiści re- - ■ - -
gularnie trenują, 
ostatni turniej 
przez PKKFiT 
Trzy pierwsze i

. Potwierdził to 
zorganizowany 

w Szamotułach, 
miejsca zdobyli

reprezentanci Wronek.
Błękitni należą do Federacji 

Metalowców, od której w ub. ro­
ku otrzymali 15 tys. dotacji. Sa­
mi z imprez zebrali stosunkowo
z.naczną kwotę — 8 tys. zł. 
nak wydatki, szczególnie na 
jazdy piłkarzy są poważne 
na skromną kieszeń klubu.

Prezesem Błękitnych jest

Jed-
wy-

Sta-
nisław Błasiak. Sztab działaczy 
coraz bardziej się kurczy. Wielu 
pracowników WFWB, którzy 
współpracowali w klubie obecnie 
zaniechali wszelkiej czynności.

Taki stan jedynego klubu spor­
towego we Wronkach, gdzie są 
możliwości rozwinięcia bardzo 
ożywionej pracy na polu wycho­
wania fizycznego i sportu, mu- 
siał zwrócić na siebie uwagę. W 
celu uzdrowienia istniejącej sy­
tuacji Komitet Miejski PZPR cd-
był specjalną naradę roboczą, w 
której uczestniczyli również 
przedstawiciele zakładów pracy, 

obrad była sprawa 
działalności klubu

Przedmiotem 
uaktywnienia 
współpraca z 
także sprawy 
nie powołana

załogami fabryk, a 
finansowe. Specjal- 
komisja przedstawi

wnioski mające przyczynić się dc 
poprawy obecnej sytuacji.

Przewodniczący PKKFiT w Sza­
motułach St. Mizgalski potwier­
dza trudną sytuację wronieckiego 
klubu. Komitet postanowił w 
większym stopniu zainteresować 
się problemami życia sportowego

boisk. Z uzyskaniem sali gimna­
stycznej będą musieli wronieccy 
sportowcy zaczekać około dwóch 
lat. Pobudowana zostanie w tyra 
czasie sala przy szkole 1000-lecia.

Mam nadzieję — powiedział St 
Mizgalski, że pomocy tak bardzo po 
trzebnej Błękitnym udzielać będzie 
nadal Federacja Metalowców a tak­
że miejscowe przedsiębiorstwa nie 
będą zapominać o swym klubie. 
Uczynimy wszystko by sport w
tym mieście ożywić i wciągnąć 
w jego szeregi jak największe za­
stępy młodzieży, a społeczeństwu 
dać ciekawsze imprezy. /

TADEUSZ PACZKOWSKI

• W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki otwarto dzisiaj 
atrakcyjną wystawę najwybitniej­
szych dzieł współczesnych grafi­
ków radzieckich.

• 1 maja br. odsłonięty bę­
dzie pomnik Marcina Kasprzaka, 
Pomnik stanie w parku imienia 
wielkiego rewolucjonisty, syna 
Ziemi Wielkopolskiej. Odlew po­
mnika przywieziono już do Po­
znania. Ma on 4,20 m wysokości 
i waży 1400 kilogramów.

• Pierwsze pociągi elektrycz­
ne na trasie Poznań—Warszawa 
ruszą w maju przyszłego roku. 
Prace przy budowie magistrali 
elektrycznej przebiegają spraw­
nie; pozwoli to na skrócenie pla­
nowanego terminu ukończenia 
budowy, (mi)

Wybory do rad 
robotniczych i zakładowych

We wszystkich kaliskich za 
kładach pracy odbywają się 
obecnie wybory delegatów 
związkowych na konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze rad 
robotniczych i rad zakłado­
wych. W myśl instrukcji Zwią 
zków Zawodowych kadencje 
rad robotniczych i rad zakła­
dowych trwać będą 3 lata, (t)

Derhy Poznania 
w lidze ośrodkowej

Zbliżająca się niedziela przynie­
sie nam nową porcję emocji W 
rozgrywkach o mistrzostwo po­
znańskiej ligi ośrodkowej koszy­
kówki mężczyzn. Już tylko 5 kole­
jek pozostało do zakończenia roz­
grywek. W niedzielę odbędzie Się 
w Poznania tylko jedno spotka­
nie, ale za to bardzo atrakcyjne. 
O godz. 18.30 w sali przy ul. Sol­
nej 11 spotkają się AZS z Olim­
pią. Pierwszy mecz tych zespo­
łów w tegorocznych rozgrywkach 
zakończył się zwycięstwem AZS 
56:53. Zwycięski zespół niedziel­
nego spotkania będzie miał szan­
se na zajęcie U a nawet I miejs‘
ca.

Dwa pozostałe zespoły poznań­
skie Warta i Lech II wy jeżdżą 
do Lechii Zielona Góra i Pogon* 
Wschcwa. W pierwszej rundzi* 
Warta pokonała Lechię 77:62 i P°* 
goń 78:50, a Lech II wygrał z P°" 
gonią 74:53 i uległ Lechii 62:7®- 
Spotkanie pomiędzy Wartą a 
chem II odbędzie się w środę 27 
bm.

Grać też będą Górnik Walbrzyc” 
z Slęzą Wrocław (58:71) i Ostr°' 
via z AZS Wrocław (58:72). (st)

• Żeglarskie mistrzostwa 
w klasie „Finn” odbędą 
1965 r. w Polsce na wodach 
Gdańskiej.

• iMinisterstwo Oświaty pragnie 
powierzyć Szkolnemu Związkowi 
Sportowemu organizację wszelkich 
imprez dla młcdzieży w oparciu 
o jeden kalendarz opracowany

świata 
się w 
Zatoki

przez 
mają 
wać 
nich.

władze Związku.
swym 

całą i
zasięgiem

młodzież szkół
Uczniów szkół

Imprezy 
obejmo-

.wowych ma absorbować

i śred- 
podsta- 
przede

wszystkim Czwórbój Przyjaźni.
• Droga znicza olimpijskiego w 

1964 r. prowadzić będzie z Aten 
przez Istambuł, Ankarę, Bejrut

Kalkutę, Rangun. Bangkok, Sin­
gapur, Dżakartę, Manilę °° 
Hongkongu. Z miejcowości lap0^ 
skiej Naha specjalna sztai? 
przyniesie płomień do Tokio.

• Pływacki maraton odbył 
niedawno w Australii. Dystans ■ 
km, jako pierwszy spośród ' 
uczestników pokonał Holend 
Willemse w czasie 8.49,10 godz.

• W niedzielę odbędzie się * 
Helsinkach międzypaństwc*^ 
spotkanie polskich ciężarowóę^ 
reprezentacją Finlandii. Będzie 
czwarte oficjalne spotkanie 0 
krajów. Dwa razy odnieś15 ? 
zwycięstwa, a w roku 1961 p°ia' 
kę w stosunku 3:4 w Łodzi.

• Do niedzielnego kolarsk16^ 
biegu przełajowego o mistrzos 
okręgu poznańskiego zgłosi!051 ’ 
prawie stu kolarzy z 
czem Pawlakiem z kr 
Górnika na czele. Licznie wy 
pią kolarze Lecha.


